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K R A K Ó W .
Przedwczoraj to jest dnia 6 lutego pokazała 

się tu Lnrdzo piękna Zorza Północna która tyl­
ko pół godziny trwała, to jest od godziny S1/^  
do godziny 9. Skoro to zjawisko spostrzeżo- 
uem zostało, udaliśmy się zaraz do douiku ma­
gnetycznego i tamże rozpoczęliśmy obscrwacye 
z magnetometrem. Podług tych obserwatyj 
pokazało się, że w  czasie Zorzy igła magneso­
wa miała niezwykłe bardzo małe zboczenie 
zachodnie. Ponieważ igła magnesowa dopiero 
później powróciła do zwykłego swego stanu, 
przeto chociaż zjawisko skończyło się zaraz 
po godzinie 9, jednak magnetometrem obserwo­
waliśmy aź do godziny 10*4-

Zwyczajne observ acye magnetyczne poobie­
dnie w tym dniu robione pokazały zboczenie 
igły znaczuie większe niż w innych dniach u- 
Wazane, a przy!/1 n w zmianach tego zbocze­
nia, dostrzegane były skoki, chociaż oscyllacye 
igły zupełnie spokojnenti były; spokojitość ta 
igły została także tak w cżasię Zorzy, jako 
leż i po jej zniknieniu.

Kraków dnia 7 lutego 1840 r.
f ircisse,

Dyrektor Obscr,

Dzisiejszy poranek obiecuje najpiękniejszą 
pogodę, pomimo żo wczoraj wieczór zanosiło 
się na deszcz. Słońce dogrzewa coraz mocniej 
I uporczywie zdaje się zwiastować wiosnę.

Wczoraj na benefis dyrektora orkiestry p. 
Studzińskiego grana była komedya w  dwóch 
akiach pod nazwą Kominiarze, przy tym bene- 
ficy^nt odegrał piękne allegro z 3go koncertu 
Lipińskiego na skrzypcach, a po skończeniu 
sztuki, swojej tompozycyi Pot-pourri. Publi­
czność okryła oklaskami grę p. Studzińskiego.—  
Między pierwszym i drugim aktem, pannę Stu­
dzińska za pokazaniem się na scenie powitana 
gromem oklasków, odśpiewała z uczuciem pięk­
nie aryą xiężnej z opery »Niema w PorHci.

Jutro ulubiony dramat pod nazwą Sierota 
z  Genewy, w  której panna Palczcwska wystę­
puje w' roli Teressy.

Niezawodnie zas w  przyszły piątek daną 
będzie zapowiedziana nowa (Iran:a- w 4cb ak­
tach z epilogiem, Który stanowi akt piąty, pod 
nazwą; Zycie jest 'snem o czyli Biedne. Te-  
j&ssa. —-Nowa dekoracya wyobrażająca skrom­
ny pokoik Teressy, już jest na ukończeniu, po­
dług wzoru z teatru wiedeńskiego, na którym 
sztuka ta już kilkadziesiąt razy tłumy widzów 
ściągała. Teressa młoda uboga sierota w Paryżu, 
z pracy rąk ży j4ca, kochana przez młodego 
tapicera i kochająca go nawzajem, Iect> uw ie- '  
dziona blaskiem świetnego życia majętnych, w
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chwili gdy już z pozwoleniem rodziców styoich 
ininł ją  zaślubić, porzuca g o ,  i oddaje rękę 
młodemu szulerowi, który pod lalszywem na­
zwiskiem wicehrabiego Leroux źcui sięzniiidla 
korzystania z jej wdzięków, aby mógł otwo­
rzyć u siebie dom gry. Akt drugi dzieje się 
w  trzy lala po pierwszym, Teressa j e s t ' pod* 
hraLiną, staje się wymyślną i na wszystkie 
zbytki wylana;— z żalem jednak spotyka da­
wnego swego kachanka i wyrzutami jego za­
wstydzona, oddaje się zgryzocie sumienia. V /  
trzecim akcie w IG lat po diugim Teressa jest 
już tylko ubogą właścicielką jadalni w Paryżu, 
mąż jć j siedzi w więzieniach Strazberga za o 
szuslwa; i tu nieszczęście uderza ją okropne, 
jadalnia jej z powodu gracza i oszusta Guillau- 
ina, dawnego współtowarzysza jć j  męża, zosta­
je 'przez  poiicyą zamknięta. W  czwartym ak­
cie w  11 lat po trzecim, podły Guillaume, dla 
zasłonienia siebie od kary, oskarża biedną już 
piędzicsięcio-letnią Teressę 0 złodziejstwo; —- 
nieszczęśliwa z rozpaczy rzuca się w Sekwanę 
z mostu, a dla ratunku jej, widać jak o podał 
wskakuje za nią do rzeki bogaty tapicer Au­
gust, jćj dawny kochanek! —  Taki jest los bie­
dnej Teressy; *v pierwszych czterech aktach; — 
iśpilog stanowiący akt 5ty, ma jednak być do­
pełnieniem dramatn, trudyiem do odgaduienia, 
i dla tego sztukę tę od zwyczajnych dramatów 
tego rodzaju, zupełnie odróżniającym. Pan 
Parczewska przyjęła Lu także rolę biednej 
ressy.

Wiadomości ^agraniczae.

R A J A O W S 7E  W Y P A D K I Z A  GRANICZNE.
Pan Guizot, przeznaczony jest na posła 

fćancuzkicgo do Londynu; mówią głośno w 
Paryżu (30 stycznia) o bliskiej zmianie a przy­
najmniej modyfikacyi teraźniejszego minister­
stwa. Dzienrck ministeryalny angielski Courri- 
ei\ donosi, źe traktat przymierza pomiędzy An­
glią i Piossyą przez lorda Palmersloua ze stro­
ny pierwszej i barona Brnnów ze strony Ros- 
syi zawartym już został niezawodnie. W ia­
domość ta, dała pole dziennikom francuzkim do 
obszernych rozpraw. —  W  Grecyi odkryty i 
przytłumiony został spisek przeciw rządowi. 
Na czele takowego miał stać znany hrabia Ca- 
po dJstrias, brat zamordowanego dawniej w  
Ątenarh.

Papiery hiszpańskie w  Paryżu zaczynają zno- 
wq spadać, lali uroczyście ogłoszona przez

dzienniki śmierć Gabrery,, zmarłego w dniach 
3, 13, 14 stycznia wedic rozmaitych jednych 
drugim przeciwnych ogłoszeń dziennikarskich, nie 
potwierdziła się dotąd. Cabrera miał oświad­
czyć za przybyciem swoim dnia 11 stycznia da 
Morelli, że się cz»je być śmiertelnym człowie­
kiem , ale chce pierwej spotkać Się z wojska­
mi królowej,— w Morelli witany był przez tłu­
my ludu, gdy go tam przywieziono w lektyce 
z Huerby. Istotni 3 Cabrera był mocno słabym, 
na tę sarnę chorobę z której umarł dowmdzca Kan- 
taviei, ale już wyzdrowiał, podług listu pisane­
go ztamtąd pod d. 11 do Frankfortu nad Me­
nem. Wiadomości od Wschodu nic ciągle j e -  _ 
Szcze r,ie zawierają stanowczego. •—• W  W ie ­
dniu umarł hrabia Clam-Martinitz jenerał feld­
marszałek i adjutant N, Cesarza.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d m c h  p o c z t .

Warszawa 26 Stycznia. —
Od kilku dni trwa ciepło prawie wiosen­

ne. Bzy rozkwitają. W  roku 1796 tempera­
tura pory zimowej byta zupełnie podobną. 
Z  tej okoliczności jeden źe znakomitych star­
ców opowiada; że dnia 8 lutego owego roku 
przechadzał się w okolicach Warszawy, na ł ą ­
ce okrytej trawą i umajonej kwiatami; na 
zajutrz zmieniło się powietrze,  śnieg upadł 
obfity, a,ziernia okrytą nim była aż do W i e l ­
kiej  nocy,

—  Wiedeń 21 Stycznia. -
Z  dobrego źródła zapewniają,  że przyby­

ły tu onegdaj goniec francuzki przywiózł  tli 
formalne oświadczenie się xięcia NemoufS o 
rękfę pięknej xiężuiczki Wiktoryi  Augusty 
Antoniny, córki cesarsko austryackiego feld­
marszałka namiestnika, xięcia Ferdynanda 
sasko-koburskiego.

—  Paryż 20 Stycznia. —
Izba deputowanych zajmowała. się w b iu ­

rach swoich roztrząsaniem projektu ledukcyi 
renty i mianowaniem do tego celu kommissyi. 
Składa się ona z panów. Real,  Gouin ,  La -  
rabit,. Rivet,  Lacave Laplagne,  Delaborde, 
Muret de Ror o ,  Buitry i Garnier Pages. Z  
tych dziewięciu jederj tylko pan Delaborde 
jest stanowczym anti - konwersyonistą. Pan 
Gutiin jak słychać ma zostać mianowany spra­
wozdawcą kommissyi.

Wczoraj  w sądzie parów rozpoczęły uię 
obrony adwokatów. Adwokat Augusta Blan- 
qui : któremu najpierwej mówić pozwolono ,
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■ oświadczy ł, że klient j eg o  ani sam nic chce 
się broni ć ani nie pozwala jemu przedsiębrać 
obrony, dla lego niekorzystni z pozwolenia 
mówienia.  Inne mowy adwokatów zajęty 
wczorajsze i dzisiejsze posiedzenia; w j r o k  
ostateczny po jutrze wydanym będzie.

—. Dnia 3 Stycznia. —
W cz or a j  rozchodziła się wieść w izbie de­

putowali) c l i , że gabinet angielski zupełnie u- 
ł oży l  się względem sprawy wschodniej co spra­
wiło wielkie wrażenie.

Rząd ogłasza następującą, telegraficzna 
wiadomość , opoźnioną w skutku niepogody. 
Bajonna 20 stycznia. Wiadomość o śmierci 
Cabrery rozeszła się powszechnie w SCragos- 
sie i głównej  kwaterze. Miał on umrzeć w 
dniu 13 w skutku recjtywy którą dostał w 
drodze do Morell i .  Llaagostera pospiesznie 
Illial udać się do Morelli. Karliści zdają się 
być nadzwyczajnie Z m i e s z a n i ,  dotąd jednakże 
zachowują najgłębsze milczenie względem te­
g o  wypadku i tjiu sposobem zbywa na z u ­
pełnej pewności.

Prywatne doniesienia z Algieru niepotwier- 
dzają wcale rezultatu jaki podług raportów 
marszałka Valee  miała bitwa stoczona w dniu 
31 grudnia. Czytamy w liście z Algieru 10 
b. m. sllównina zajętą jest ciągle jeszcze 
przez nieprzyjaciela..  Z te rs s ó w  Algieru wi­
dać namioty £1 Barkaniego którego obóz po­
łożony jest na wzgórzach Beni Mussa. W ie -  
czorem widać jak dawniej ognie nieprzyja­
cielskie na równinie Metidsza, a jednak ma­
my tu 20,000 wojska i marszałka Francyi. 
W  dniu 6 stycznia 11 zbrojnych Arabów o d ­
ważyło się posunąć aż do Piscadu to jest o- 
koło trzech kwandransy drogi Od Algieru; 
w odległości strzału karabinowego od waro­
wni ,  zabrali oni 30 sztuk bydła- W tym 
przypadku postąpiono w następujący sposób: 
Komendant twierdzy, który był świadkiem te­
go co się działo, stosownie do instrukcji j a ­
kie mu datlo, rozpoczął od tego , że ściągnął 
garnizon do twierdzy, następnie kazał zawia­
domić o tym rabunku waijta gminy i komen­
danta placu w Algierze. W ój t  z swojej stro­
ny zawiadomił bióro arabskie. Dowódzca 
żandarmeryi otrzymał rozkaz wysłania żandar­
mów, którzy udali się na wskazane miejsce, 
ule nie mogli dogonić Arabów. W  gadzinę 
później w ró c i l i , i skreślili protokół  którego 
odpis posiano jeneralncmu prokuratorowi.
V\ ten sposób prawie wszystko się tu dzieje. 
Przed kilku dniami oświadcz)! martzatek 
Aulee w swoim salonie, że A b d - e l - K a d e r  
czynił inu propozycje poko ju , ale on ntu od­

powiedział, iż nie chce o nrczera podobnetu 
słyszeć, dopoki Abd-el-Kader nie przyśle mu 
swego syna na zakładnika. T a  odpowiedź 
marszałka dowodzi jak mało on zna A rabów . 
Jeśliby emir spodziewał się korzyści z p o k o ­
ju  bez namysłu przysłałby swego syna, ł>o 
wie dobrze, że tenże równie byłby bezpie­
cznym w naszych rękach jak u n iego , i że 
nawet gdyby zerwał nowy traktat, życie 
jego  dziecięcia nie byłoby w niebezpieczeń­
stwie. Abd-eł Kader lepiej zna Francuzów, 
niż ci którzy rządzą w Algiórze znają A- 
rabów.

R o z n m i l o ś c l .

c II i s Y.
Nieco o palnych broniach u Chińczyków.

(D o k oń czen ie .)
Z  ostatniego tego opisu, możnaby wpraw­

dzie z wielkiein prawdopodobieństwem' przy­
puszczać, że flota chińska me miała praw­
dziwych dział tylko katapulty, które paląca 
strzały wyrzucały, kronika rodziny Kin na­
zywa te machiny ognisteini katapultami (ho - 
pao) i inusiemy tu zwrócić uwagę, że u Chiń­
czyków już w dawnych czasach balisty i ka­
tapulty jak u Grekowi Rzymian były w użyciu. 
Z  pierwszych rzucali oni kamienie, z d r u ­
gich duże strzały czyli pociski,  ale oba ro ­
dzaj? oznaczali mianem Pac które znaczy 
tak w iele , jakby machina, która zajmuje w  
sobie k am ień , mogący być z niej wyrzuco­
nym; (istotnie język  chiński musi być bar­
dzo zwięzłym). l’ o odkryciu prochu strzel­
n iczego, Chińczycy uczynili jak  łacinnicy, 
którzy z braku W yr azu  na nazwanie działa, 
zachowali dawne lormenlum i tylko dla od­
różnienia dodali i g n i t U M  i g m e o m u m  (ognista 
ogień ziejące.) Tak też właśnie^! Chińczy­
cy zostawili dawny wyraz Pao a dodali t j lk o  
ho (ogień). W ałka morska, o której mówie­
my iniała miejsce w roku 1161.

Vizdalon mówi dalej, że w starych histo­
rycznych dziełach chińskich napróżno szukał 
pierwszego wynalazcy prochu i dział; podług 
wszelkich poszlak, zdaje s ię ,  że sami C hiń­
czycy nie zupełnie pewne mają w tym przed­
miocie wiadomości. ' Jako dowód przytacza 
ten uczony biskup następujące nrzędowna 
faktu ni: »Za ostatniego cę&arza przeszłej dy. 
nastyi, (Yłiog) całe Chiny były w poruszeniu- 
Runtownicy opanowuli najpiękniejsze i naj­
ważniejsze prowincje kraju. Cesarz ute wie-
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dzka] już ani-rady, ani pomocy.  W  końcu 
1640 roku zwołał  wszystkich magnatów pań• 
stwa,, aby przy ich pomocy wymyśleć środek 
na to złe, które zdawało się b;.ć nie uleezo- 
nem. Aang - Szokiao jeneralny inkwizytor 
państwa, wymienił J. ‘ C. Mci ojca Adama 
Sszall, (także jezuitę) jako człowieka g łęboko 
znającego się na arłyleryi. Inny radca pań* 
Stwa Leu Czungczeu, wystąpił i rzekł: *PrzeJ 
czasami dynastyi Tang  nie znano broni ogoi-  
Btej. Ale od czasu, jak ten rodzaj broni zo- 
Stał wynaleziony, szukaliśmy w nim zawsze 
naszego ocalenia. Broń ognista jest powo* 
dem tchórzostwa naszych żołnierzy, a tchó­
rzostwo to spowodowało obecne przykre p o ­
łożenie.  » Cesarz bardzo niełaska wie przyjął 
mowę Leu Ciungczen.  —  »\Viedz, rzeki on, 
z e  broń ognista należy do najmiększych k o­
rzyści ,  jakie nosze niebieskie państwo nad 
innemi narodami posiada.»

T e n  cały ustęp wyjęty jest z kronik dy­
nastyi Ming (księga 72 karla 51;) uczy on 
nas dwóch rzeczy: Najprzód,  że Chińczycy 
względem epoki wynalezienia prochu i same­
go wynalazcy, nie są pewni,  i powtóre że 
wynalazek ten w czasie panowania d y n B S ty i  
T un g ,  a zatem zawsze przed rokiem 907 na 
jaw wyszedł.  A  jednakże roczniki tego po­
tężnego państwa, nie podają nam żadnego 
wyraźnego śladu, tego ' tak ważnego wy­
padku.

Ale  inne znowu miejsce w rocznikach 
dynastyi S u ng ,  w kciędze,  która wyłącznie 
o  broniach traktuje, zdaje s i ę  b a r d z o  b y ć  
Stanowczem w uaszyiu przedmiocie. W  raku

976 naszej rachuby, prezydent i minister woj­
ny Find Kiczyng i j eoo  koledzy, złożyli na­
czelnikowi dynastyi (Taistu), pewien rodzaj 
nowo uynal.-zioiićj ognistej broni, a w roku 
1000. oficer morski nazwiskiem Tangfu, zło­
żył u stóp cesarza Czinfung nowo wynale­
zione ogniste strzały,, ogniste kule i ogniste 
pociski. YV trzy lata później (1002) komen­
dant twierdzy Leu Junksi, okazywał u d w o ­
ru lak zwane ręczne działa. Czyżby te o -  
goiste kule i ogniste pociski nie miały być 
bombami, a tak zwane ręczpe działa (szepao) 
pistoletami ?

W  roku "1250 miasto Szeuczong  Fu, da­
rowało cesarzowi Lilsung ogień ziejące kije, 
czyli piki (t’ u ho tsiang). »T e  ki je,  t»k mówi 
historya,'  składały się * rury bambusowej ,  w 
któią wpychała się kula. Przez dz.alanie o-  
gnia ,  kola ta była wyrzucaną i przyteni po­
wstawał huk podobny do huku Pao (działa) 
który o pięćdziesiąt wielkich krokuw mógł 
być słyszanym.* T o  ostatnie miejsce wyjęta 
jest  także z roczników rodziny S ingo ,  nio 
pozostawia już żadnej wątpliwości , że wtedy 
działa właściwo były w pospołitem użyciu, 
bo porównanie Jmku ogień ziejącego kija, 
(flinty) z hukiem pao , dowodzi destateczn e, 
źe  pao nie mogło być balistą ani kutapultą.

; Pierwsze zupełnie autentyczne świadectwo 
o użyciu rozpalonych ' do czerwoności kul 
ż e l a z n y c h  w’ wo jn ie ,  sięga roku 1 2 3 2 ,  W 
którym Mon go łowie ,  przy oblężeniu Kai fong 
F u ,  (ówczesnej rezydeucyi domuKin)używal i  
tych okropnych pocisków.

Uujiiesieuia prywatne.

Handel Galanteryjny i  Zabaw dziecin­
nych w głownein rynku przy ulicy Wiślnej  
dotąd istniejący pod firmą Karola Piracy z 
dniem 3go lutego b. r. przeniesiony zosiał 
W ulice Grodzką w miejsce handlu pod G i  
r-afą p. T .  Seifert w którym to handlu o-  
p . ó c z  świeżo nideszłych w najnowszem g u ­
ście towarów galanteryjnych, papieru listo­
w e g o ,  fraocuzkiego,  angielskiego,  toż samo 
w  kajetach tak nazwanych .Fournilures de 
Burean, nabyć można po cenach umiarko­
wanych perspektyw, lorynet w różnej opra­
wie tak pojedynczych jak  i dubeltowych te­
atralnych z szklarni nchroniatyczn-ini, oktl- 
Jarow konserwujących slaby lub krótki wzrok, 
W oprawie złotej,  srebrnej, stalowej, szmel­

cow anej,  rogowej dla dam i m ęzczyzn , nie­
równie samych szkieł które dokładnie do­
brane być mogą bez żadnć, trudności da 
każdego wzroku, i takowe osadzooe w prze* 
ciągu jednej godziny w opraw ę, według u- 
podubariia, przyteni zapewnić mogę szanowną 
Publiczność iż przez kilkunasto-letnie d o ­
świadczenie w dobieraniu szkieł do oczów , 
posiadani to samo obeznanie, jak ie  pos.adać 

może najbieglejszy okulista. (br.)

D O M  Z A J E Z D N Y , wraz * konsemetn 
przy K lepam i narożny, od bramy Floryań- 
skiej, pod Nr. 4 0  jest każdego czasu i  W o l .  
nęj ręki do sprzedania; bliższa wiądomość w 
kantorze Gazaty Krakowskiej. (3r.)


